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Rozporządzenia Rządowe.

dodatek do artykułu 53 Ustawy o 
obowiązku służby wojskowej.

■ '̂sła zakładów naukowych z  podziałem ich na kate- 
,j0rje pod względem odbywania obowiązków służby 

wojskowej.

(Ciąg drugi).

0  karach za naruszenie praw o obowiązku służby 
wojskowej.

Lruga kategorja — średnie zakłady naukowe. 
a) W wydziale duchownym wyznania prawo- 

8ławnego:
, Seminarja duchowne (dla Łych, którzy przeszli 

ufs nie niżej drugiej klasy),
o) W wydziale ministerstwa oświecenia publi­

cznego-
. Gimnazja, w tej liczbie gimnazjum Cesarskiego 
°warzystwa filantropijnego (dla tych, którzy prze- 
z‘l kurs  nie niżej od szóstej klasy).

N iższo now ogrodzki A leksandrow ski instytut. 
Instytut języków  w schoduich Łazarewów (d la  

vch, którzy przeszli k lasy  ogólne).
Rycerska szkoła farna w Rewlu.
Kolegjum Pawła Gałagana w Kijowie, 

j, Szkoły przy kościołach obcych w yznań, w St. 
^tersburgu: przy kościele św. Piotra, przy ko- 

Jicle św. Marka i przy kościele reformowanym, i 
. Moskwie przy kościele ewangielickim św. Pio- 
r* i Pawła.

Liceum Cesarzewicza Mikołaja w Moskwie (dla 
Chowańców kursu gimnazjalnego)

ri

KOMEDJA WIERSZEM w  DWÓCH AKTACH, 
przez J .  M .

(Ciąg trzeci).

Z M l  A  M A .
n wychodzący na ogród. Środkowe drzwi otwarte. 

Q ietco i prawo drzwi poboczne. Na przodzie sceny 
stół, na nim kilka książek.

Scena IV.
HELEIA siostra i 1IELEIA córka.

v. CÓRKA.
*c ciociu! o tem nikt mię nie przekona z ludzi.

SIOSTRA.
memu doświadczeniu, drogie moje dziecię* 
często po ślubie zjawia się na świecie.

j, CÓRKA.
Ijy^ńl mi 0 t em wątpić —  nie mogę dać wiary... 

mogła kochać radcę — on brzydki i stary.

^ SIOSTRA.
^Jdki... o nie!... choć prawda, rysy jego twarzy.... 

CÓRKA-— mów ciociu: „zmarszczki.”

Gimnazja prywatne.
Szkoły realne tak  siedmioklasowe, jak i sze- 

ścioklasowe.
Wyższa szkoła rzemieślnicza w Łodzi.
Szkoła handlowa w Odessie.
Instytuty nauczycielskie, utworzone na zasadzie 

Ustawy z 31 maja 1872 r.; dla przysposobienia 
nauczycieli szkół miejskich.

c) W wydziale ministerstwa Dworu Cesar­
skiego:

Cesarska akademja sztuk pięknych (dla tych, 
którzy otrzymali stopień klasowych artystów 3-ej 
klasy i nieklasowych artystów we wszystkich ga­
łęziach sztuk pięknych).

Szkoła malarstwa, snycerstwa i architektury, 
będąca przy moskiewskiem towarzystwie artysty- 
cznem.

d) W wydziale ministerstwa finansów: 
Moskiewska praktyczna akademja nauk handlo­

wych.
Uralska szkoła górnicza w Jekaterynburgu. 
Klasy żeglarskie 2‘go i 3 -go rzędu, założone 

na zasadzie Ustawy 27 czerwca 1867 r:
e) W wydziale ministerstwa wojny:
Korpus paziów Jego Cesarskiej Mości (dla tych, 

którzy przeszli klasy ogólne).
Finlandzki korpus kadetów (dla tych, który prze­

szli klasy ogó lne).
Gimnazja wojskowe (dla tycb, którzy przeszli 

kurs nie niżej od szóstej klasy).
Seminarjum nauczycielskie w Moskwie. 
Specjalne szkoły wydziału artylerji, pyrotechnicz- 

na i techniczna.
f) W wydziale ministerstwa marynarki.
Szkoła morska w St. Petersburgu (dla tych,

którzy przeszli klasy ogólne).
Morska techniczna szkoła w K ronsztadzie (dla  

tych , którzy przeszli kurs ogólny).
g) W wydziale ministerstwa spraw wewnętrz­

nych

SIOSTRA.
Czyliż tylko starzy 

Mają zmarszczki?— O tja  mam la t   mmm!... za­
pomniałam, 

zkąd już tych zm arszczków  do­
s ta łam ? 

CÓRKA.
MÓW ciociu, co chcesz tylko, choć to myśl mą drażni, 
Ja  dla radcy nie czuję nic oprócz przyjaźni.

SIOSTRA.
Więc nacóż dałaś słowo?

CÓRKA.
Taka ojca wola, 

Bym poszła za starego, gdy nie za Karola...
On w tym związku nie widzi straszliwego ciosu 
Jaki sercu zadaje: przeciwnie! on sądzi,
Że znajdę w nim szczęśliw e zapewnienie losu. 
Ah!... przez miłość ojcowską, jak, niestety, błądzi....

SIOSTRA.

Zatem ty się poświęcasz?
CÓRKA.

Cóż robić mam biedna? 
Czyżem taką  ofiarą w świecie sama jedna?
Ah! gdyby to choć syn był.—

SIOSTRA.
Nie narzekaj duszko! 

A może też Bóg zrządził, że twych wdzięków krasa, 
Twój posag a co główna, twe dobre serduszko, 
Nie wpadną w dzikie szpony tego Lowelasa; 

i Ma być straszny bałamut.... każdy ci to powie!

Semiuarja duchowne rzymsko-katolickie i or- 
mijańsko-gregorjańskie.

Konserwatorja Cesarskiego ruskiego towarzy­
stwa muzycznego (dla tych, którzy otrzymali ate- 

j stata).
h) W wydziale ministerstwa sprawiedliwości. 
Szkoła topografów mierniczych.
i) W wydziale instytucji Cesarzowej Marji. 
Gatczyńśki Mikołajewski instytut sierot.
Szkoły handlowe: St. Petersburgska i Moskiewska.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

- o o o o g io o o * -

A i ja nie wiem,

— Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawię*
I nia Ministra Spraw Wewnętrznych zgodnie z u- 
! chwałą Komitetu Ministrów, Najmiłościwiej ra ­
czył, 5 kwietnia r. b., udzielić ordery: p. o. Ma­
kowskiego lekarza powiatowego Teofilowi Darskie- 
m«;—św. Anny 3-ej klassy i lekarzowi m. Warty, 
lekarzowi Ignacemu Kaczkowskiemu—św. Stanisła- 

j  wa 3-ej klassy, za bezpłatne przez nich leczenie 
i wojskowych.

Rozporządzenia Władz miejscowych.

— Z powodu mającego nastąpić w jaknajkrót- 
szym czasie ułożenia na Gubernję Kaliską i m. Ka­
lisz listy wezwań do odbyć się mającego w b. r. 
powołania mieszkańców o wypełnienie powinności 
zaciągowej na zasadzie zatwierdzonej w d. 1 li­
stopada z. r. ustawy o tejże powinności, Rząd 
Gubernjalny ogłasza niniejszem, że młodzi ludzie, 
na których odbycie takowej w r. b. przychodzi, 
a którzy pragną dopełnić jej nie w tych miejsco­
wościach, gdzie w księgi stałej ludności wpisa­
nymi zostali, lecz w innych, obowiązani są na

CÓRKA.
Słyszałam, z bałamutów najlepsi mężowie....
Każdy wrzącej młodości spłaca dług konieczny. 
Lecz jedno w nim mię gniewa... dlaczego niegrzeczny1 
Czemu chociaż zobaczyć mię nie był ciekawy?

SIOSTRA.
Gbur, powiedz, wstyd przynosi dla całej Warszawy! 
Za to znów dla starego mam cześć nieustanną. 
Bierze cię, nie chcąc, abyś wiecznie była panną. 
O! bo tak ludzie mówią, (ja zaś ludziom wierzę),
Że straszna rzecz nią zostać  i chociaż w tej

[mierze
Nie wiem, co Bóg przeznaczy, lecz drżę na myśl

[samą,
Bym była zawsze ciocią, już wolę być mamą!
Sama powiedz, co to świat powiedziałby na to,
Że ty, będąc młodziuchną, piękną i bogatą,
W czasach, gdzie poszukują i wdzięków i grosza, 
Od tego sowizdrzała dostałaś odkosza;
Za to samo już radca wart z tobą być w parze. 

CÓRKA.

Ja  też starać się będę wszystkiemi siłami 
Odwdzięczyć jego dobroć: lecz pomiędzy nami
Będzie zawsze ta postać, o której śuię, marzę.....

SIOSTRA.
Któż to taki?

CÓRKA.
Wiesz ciociu..., poszukaj w pamięci.

SIOSTRA.
Aha! już się domyślam, kto twe serce nęci,
To pewno ów szatanek?



zasadzie 120 art. rzeczonej ustaw y już  te raz  i 
nie później j a k  1/13 czerwca r. b. przedstawić 
pod tym względem w edług załączonej fo rm y"),  de­
klaracje, gminnemu lub miejskiemu Zarządowi, u 
jak ich  zapisani są w księgach sta łe j ludności.

Do tego dodaje się, że z prawa odbywania po- 
wiuuośći wojskowej nie w miejscu zapisania do 
ksiąg s ta łe j ludności, ko rzysta ją  na  podstawie 
119 § ustawy, tylko te osoby, k tóre  w miejsco­
wości podległej temu okręgowi powołania, zamie­
sz k u ją  za paszportem  nie mniej trzech  miesięcy 
od dnia oznajmienia o wyborze okręgu, albo m a­
ją  w niej rodziców posiadających własność n ie­
ruchomą, albo nakoniec sam e w ładają podobną 
własnością  w oznaczonej miejscowości.

Przewodniczący (podp.) Rybników. — Członek 
Z arządu  Guberuja lnego, czuwający nad dopełn ie­
n iem powinności wojskowej (podp.) Bergholz.

*) Forma deklaracji znajduje się  w kantorze R edak­
cji, gdzie każdemu na zadanie udzielona zostanie.

Wiadomości m iejscow e i okoliczne.
 LttOCCCCCOOg5* -  --------

— Niejako dodatek, ale bardzo  powabny d o ­
datek  do p a rk u ,  s tanowi aleja Józefina, zesw em i 
kasz tanow em i drzewami. Zaopatrzona w dosta­
teczną liczbę nietylko dogodnych, ale naw et ele­
ganckich ławek, daje miły wypoczynek w cieniu 
dla starszych, czuwających nad zabawami m ło d ­
szego pokolenia. A je d n ak  od niejakiego czasu zaczy­
na się tam  zakradać  pewne nadużycie, o jakiego 
powściągnienie zapewne posta ra ją  się ci, którzy 
p ia s tu ją  odpowiednią ku temu władzę. Naduży­
ciem tein je s t  wjeżdżanie konno, czasem po trzech 
naraz ,  w sam środek alei, jak  gdyby zatnało by­
ło  dwóch dość szerokich u lic ,  z każdej strony 
alei. Nietylko, że tym sposobem niszczy się włu-

CÓRKA.
Ciocia się nie myli, 

Jego obraz wyryty w se rcu  do tej chwili;
Bo też to nie był sza tan ,  ale a n io ł  czysty... 
P os tać  taka  wspaniała , chód pewny i zręczny, 
Maniery wykwintne...  głos tak i  srebrzysty ,
Tak  pełen  p rzekonania ,  tak  słowiczy, dźwięczny... 
Lecz cicho! papo idzie.*

S c e n a  V .
4 I Ż  i |>. Ż Y M C K I .

ŻALICKI.
Dzień dobry H e le n k i!

(całuje je  obiedwie).
SIOSTRA.

Już  na nogach?  ta k  ran o ?
ŻALICKI.

Na nogach panienki, 
A ja.. . gospodarz.. . dziwy obudzam, że wstaję 
T rochę raniej i różne rozkazy wydaję.
W szak  ja już  by łem  w sta jn i i na sianożęci,
W  kuchni, p iekarni,  młynie, jednem  słowem wszę-

[dzie;
Bo ja k  tylko wszystkiego nie mamy w pamięci, 
To będziem wodę warzyć i woda z niej będzie.
O czemżęście mówiły?

SIOSTRA.
O czemże dzieweczki 

Mówią zwykle? nie zgadniesz?
ŻALICKI.

Nie! ani troszeczki! 
Lecz  pozwólcie mi usiąść, gdyż mię bolą kości. 
W ięc o czein mówiłyście?

SIOSTRA.
O czem?... o miłości.

ŻALICKI.

Biedna moja siostruniu! to darem na praca,
Po  co o tern rozmawiać, co nigdy me wraca;
Z wiosny twej znikły  ś l a d y '—  lata dawno nićma, 
P ozosta ły  jedynie: jesień  oraz zima.

SIOSTRA.
D ałbyś  pokój tym żartom,..

ŻALICKI.
Ż a r to m ?  ... o nie wcale! 

A że ta k  je s t  w istocie, ty wiesz doskonale. 
K tóra  pragnie iść za mąż, niech siebie zapyta, 
Czy m a wszystkie po trzebne na to rekwizyta: 
Jdlodośt, piękność i dobroćt Bez tych trzech warunków, 
P om im o koligacji, pomimo stosunków,

I—  168 —

sność miejska, ale nad to  mogą być wypadki s t r a ­
towania jakiego dzieciaka, czemu zapobiedz należy.

—  Zawiązany od niedawnego czasu chór a m a ­
torów śpiewu kościelnego pod kierunkiem p. Mel­
cera, da się słyszeć poraź pierwszy w niedzielę 
podczas summy w kościele Ś. Mikołaja, gdzie wy- 
konanemi zostaną: Msza Gounod’a in G. due; pod­
czas Offertorium  „H ym n do Bogarodzicy” chor cz te­
rogłosowy bez akom panjam entu ,  kompozycji Zło- 
taszewskiego; na Benedictus „Zdrowaś M arjo!” u- 
tw o ru  Michała H ertza ,  na solo bary ton ,  odśpiewa 
sam p. Melcer. Solowe partje  we mszy w ykona­
ją  pp. N. T. Cz. i P.; partję  zaś organow ą ode­
gra  p. B.

— Jeden  z prawników tu te jszych  p. W. J .  
p rzechadzający się z żoną po drodze wiodącej do 
R ypinka, był świadkiem barbarzyńsk iego  obejścia 
się niejakiej R. z p ię tnas to le tn ią  może dziewczy­
ną, k tó rą  taż  okru tn ica ,  niedość, iż b iła  bez pa­
mięci aż do u t ra ty  przytomności, ale nadto w bez­
wiednym już jej s tanie, uchwyciwszy za włosy 
t łu k ła  g łową o stojące w pobliżu drzewo. Pan  
W. J. upoważnił R edakc ję  do powołania się na 
niego, w razie, gdyby w ładza zażąda ła  w tym 
względzie szczegółów.

—  Do mającego się już  wkrótce ukazać zbio­
ru  pana Adama Chodyńskiego pod ogólnym ty tu ­
łem  „Oalissiana” nadeszły wykonane w Lipsku, 
w słynnym  na św iat cały zak ładzie  Breitkopfa 
drzeworyty, wystawiające zew nętrzny widok ko ­
ścioła 0 0 .  Reformatów w Kaliszu, oraz dwóch k a ­
plic w tejże świątyni. W ykonanie tych illustra- 
cji przepyszne, na pierwszy rz u t  oka każdy b ie­
rze je  za staloryty. Tekst będzie w formacie wy­
chodzących obecnie przy „Tygodniku Illustrowa- 
nym” powieści Kaczkowskiego, jeszcze na p ię­
kniejszym, bo satynowanym papierze, elzewirskim 
drukiem. W ydaniem  wspomnionego zbioru  p. Na 
poleon W artski,  księgarz tu te jszy , wielce się z a ­
s łuży publiczności.

—  P oju trze  (d. 24 b. m.), w kościele 0 0 .  F rau -

Ż adna  za mąż nie pójdzie: powiedz między nami, 
Co też s ta ło  się z twemi już rekwizytam i? 

SIOSTRA.
Pan b ra t  w te rekwizyta uiema praw a wglądać...  

ŻALICKI.
O! Boże mię zachowaj... bym miał tego żądać, 
Już  cię od niedyskresji zasłoni siwizna...
Co się tyczy mej córki, to i wróg roi przyzna,
Że to jest istny anioł... je s t  p iękną i młodą,
Je s t  dobrą, więc w m ałżeństw ie  może być osłodą. 

CÓRKA.
Papo! ty  mię rumienisz twojemi pochwały! 

ŻALICKI.
Rum ień się! o tak... rumień moja drogie dziecię; 
Rumieniec u dziewicy, wszak to  powab cały! 
Prawdziwych dziś rumieńców niewiele na świecie... 
Nie umiem ci opisać, j a k ą  czuję radość,
Że najszczerszym życzeniom moim czyniąc zadość, 
Memu ręk ę  oddajesz dziś przyjacielowi.

SIOSTRA.
Poprzednio’ś ją  sam przecie chciał oddać synowi. 

ŻALICKI.
Nie wspominajmy o nim... Helcia ojca bierze. 

CÓRKA.
Tak... lecz przez wzgląd na papę, bo powiadam

[szczerze,
W olałabym młodszego.

ŻALICKI.
Stary  człowiek prawy! 

Może już  nie do tańca ,  an i do zabawy,
Ale ma za to inne... szacowne zalety.. .

(do córki).
Je d n a k  idź aniołeczku, dokończ toalety,
Goście wkrótce się zjadą...  Idź moja radczyni!

(Helenka odchodzi wzdychając).

S c e n a  V I .
Ż I M C H I  i S I O S T R A .

ŻALICKI.

Biedne dziecię! westchnęła...
SIOSTRA.

P rz y m u s  sobie czyni, 
Więc jakże ma nie wzdychać?

ŻALICKI.
Eh! do palarusza! 

Mówisz jakby  na mękach.. .  któż ją  tu  przymusza? 
Przecież sama ma tyle rozsądku  i tak tu ,
Że czuje ca łą  ważność tak  wielkiego ak tu

ciszkanów, grać będzie o rk ies t ra  pod dyrekcją P' 
L. Lewandowicza, gdzie wykona Mszę (C. Maj0 
kompozycji W itaska.

— W dniu  wczorajszym o godz. 8 i pół W1 
czorem, na Nowo-Miejskim rynku  około domu L
Dąbrowskiego w obecności JW . Gubernatora , odb) 
się p rzeg ląd  s traży  ochotniczej ka l isk ie j . _ 
postawa tego doborowego hufcu, szybkość i e n e ‘ 
gja działań , przy uroczem świetle bengalsk ie  
ognia za jm ujący  p rzedstaw ia ły  widok.

—  Wczoraj o siódmej rano  gęste k łęby  dyW° 
z domu Nr 181 przy ulicy Wrocławskiej 
ks ięgarn ia  F ingerhu ta )  zgromadziły  mnóstwo c*,‘ 
kawych w około. Było to zajęcie się sadzy, k t . ‘ 
re w krótk im  czasie ugaszono, bez alarmowany 
s traży  ogniowej, a k tóre, pomimo starannego c°' 
tygodniowego czyszczenia kominów, wynikło 
topieniu cukru  do p iern ików , w p iekarni do *a' 
bryki tychże należącej.

—  W dalszym ciągu złożyły na ciborium 2a 
pośrednictwem pani Kruszyńskiej panie: C z e r w i n '  
ska rs. 1, W. K ryńska rs.  1, S tefanja Grabowsk 
kop. 50, W. M. kop. 30; nadto  powodowany cz®1* 
dla sztuki p. Alfons H urt ig  z łoży ł rubla.

---------------oooo®cxx>o———

—  (Art. nad.) — N iejednokrotnie czytać w® 
żna w „Kaliszaninie“ o karach  policyjnych ^  
mierzanych na piekarzy, rzeźników, właścicieli j* 
mów i t. p. Ta przecież w ogłoszeniach tych W. 
wa różnica, że Sz. R edakcja nazwiska ukarany®, 
profesjonistów wypisuje w całości, a ukarany® 
właścicieli oznacza num eram i domów. Rozum1 
my dobrze, iż delikatność je s t  tego przy cny0’’ 
Kiedy przecież zapatrzym y się na to ze str01'/ 
sprawiedliwej, uznać musimy, że j e d n o s ta jn y  
w tej mierze powinna być przyjętą; powiemy °a,_ 
wet, że właściciel domu niedbający o jego cn)^ 
stość i za  n ieporządek  karany , skąpstwem 10 
niedbalstwem swojem szkodzi tak  zdrowrn w*

Ja k  małżeństwo... wić o tem, że w m a ł ż e ń s t w
[ trzeba

P rzed  miłością, wdziękami, szacunku i chleba; 
Nie takeś  ty  wzdychała, kiedy twój Gerwazy 
Zostawił cię na koszu...

SIOSTRA.
Bracie! tyle r a ^  

Prosiłam: nie odnawiaj przycichłej boleści...
ŻALICKI. ,.

Ba! miała czas przycichnąć ! la t  blisko trzydzi®8®1, 
Tyle wody ubiegło, a pam iętasz przecie 
Tę chwilę, gdym ci s t ra szu ą  zwiastował noW,0» 
Stoisz m i wciąż na oczach, gdyż zrobiłaś  min? 
Zupełnie j a k  szalona Ofelja w Hamlecie.
Małom nie pęk ł  ze śmiechu.

SIOSTRA.
W ierzę! bardzo wiei’2? ^  

Bo wiesz ty , co jest miłość czysta i prawdzi* 
Co boleść, k tó ra  często aż zmysły odbierze ? -

ŻALICKI (zim no).
Czy rychło  śn iadan ie?

SIOSTRA (z  gniew em ).
Już s tó ł się nakryć 

ŻALICKI.  ̂ j(l
To wiesz co? rzuć te  sm utk i,  boleści, wspomni®
I pójdź lepiej zjeść zrazów...

(podaje jej rękę, ona nie bierze).
Nie przyjmiesz ramie° 

SIOSTRA (biorąc rękę jeg o ).
Sta ry  f iksatl

ŻALICKI. t)(j;
Nas je d n a  wszakże rodzi 

We wszystkiem więc jesteśm y względem sl
[bliscy,

Jeślim j a  s ta ry  fiksat, tyś... s ta ra  f iksatka!-  .
(Odchodi<tr

S c e n a  V I I .
KAROL.

(w chodzi ze środka).
I tu  niema nikogo, czy wymarli wszyscy?
Nie mogę się doczekać na  pan ią  macochę( . .  
Ciekawym, czy też będzie podobna choć tro 
Do obrazu , co ojciec z zapałem nakreślał—
Ale musi być piękną, gdy jej wdzięków so 
Nawet s ta rego  ojca mojego podbiła.. .
Zdaje się, że ktoś idzie...

(Dalszy ciąg nastąpi).
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i j nc<5w d o m u ,  j a k  i z d r o w i u  o g ó l n e m u ,  t o  wy- 
HautU,n!0 n a z w i s k a  b y ło b y  s k u t e c z u i e j s z e m  
i ‘ Ramieniem, n iż  s a m o  t y l k o  w y m i e n i e n i e  k a r y  

„ " W n e j .  M y ś l i  te j  n ie  p o d s u w a m y  r e d a k c j i  d la  
m i n o w a n i a  k o g o ś ,  b o  d a le c y  o d  n ie j  j e s t e ś m y ,  
'ł u Ŵ c z n ' e  ze  w z g lę d ó w  d o b r a  p u b l ic z n e g o ,  
8óło em  P ° r z ^ e ^  o g ó ln y  p r z e z  p o r z ą d e k  s z c z e ­

py) n a d z w y c z a j  w a ż n e  z a j m u j e  s t a n o w is k o .
W .....

Różne wiadomości.

ku

N
“ud.

J u l j a n  H o r a i n ,  z a ło ż y c i e l  G a z e t y  N o w o jo r -  
w y c h o d z ą c e j  w j ę z y k u  p o l s k i m  w A m e ry c e .  

Un^ l  s ię  o d  r e d a k c j i  t e j ż e  g a z e ty .
P i e r w s z y  k o n c e r t  p o l s k i  w N o w y m  J o r -  

w A m e r y c e ,  o d b y ł  s ię  d n i a  2 6  k w i e tn i a  r .  b., 
P r z e w o d n ic tw e m  p. R u le w s k ie g o ,  n a  d o c h ó d  

°wy k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w t e m ż e  m ieśc ie .  
i ,M e s s a g e r  d ’O r i e n t ”  d o n o s i  z  H y e r e s  o

J W  k s ię ż n e j  K a z i m i r y  C z e t w e r t y ń s k i e j ,  rna -  
k s ię żn icz k i  J a n i n y .

O '?  J e d e n  z l e k a r z y  w F i l a d e l f j i ,  D r .  F r a n c .  
>Dar 6 w p r o w a d z i ł  j u ż  w p r a k t y k ę  p a le n i e  z w ło k ,  

h'vszy c i a ł o  s w o je g o  s y n a  w p i e c u  z b u d o w a ­
l i 11 w p iw n ic y  w ł a s n e g o  d o m u .  S p r a w o z d a w c a  
p a n i k a  „ P hilade lph ia  p re ss "  p o w ia d a ,  iż p r o c e s  
j j D ° d b y ł  s ię  s z y b k o  i b e z  n i e m i łe j  w o n i ,  k t ó r e j  

• o b aw ian o .
W  F i la d e l f j i ,  b u d u j ą  w a g o n  o lb r z y m ie j ,  n ie -  

5,. S k o w a n e j  d o t ą d  w ie lk o śc i .  D ł u g o ś ć  j e g o  50  
(U?’ s.2ei’o k o ś ć  2 0 ,  w y s o k o ść  16 .  W a g o n  t e n  m a  
i a P i ę t r a  i p r z e z n a c z o n y  j e s t  n a  r u c h o m y  h o te l  
f e^<*urację p o d c z a s  w y s ta w y  p o w s z e c h n e j  w 1 8 7 6  
dal • P a r t e r z e  b ę d z i e  o b s z e r n y  p i ę k n y  sa lo n  j a -

i k u c h n i a ,  a  n a  p i ę t r z e  16 n u m e r ó w  sy p ia l -
,  k a ż d y  po  2 ł ó ż k a  z a w i e r a j ą c y .  P o d o b n y c h  

8°nów m a j ą  p o d o b n o  w y s ta w ić  k i lk a  s z tu k .
Jjj'T" i ,G az .  K ie l .”  pisze, że n a  f o l w a r k u  S ło w i -  
SlinU^ O lk u s z e m ,  o d k r y t o  d o ść  zn aczn e  p o k ł a d y  

o g n io t r w a łe j ,  
p Panow ie  H a lz e l iu ,  G a w ł o w s k i  i R o z e n t a l e r  
, ^ G r s b u r g u ,  u tw o r z y l i  t o w a r z y s t w o ,  k t ó r e  m a  
Począć d z i a ł a n i a  w p o ło w ie  b i e ż ą c e g o  r o k u ,

t(i2

fele„ „ i 11 o s u s z a n i a  b ł o t  p o d  u p r a w ę ,  n a  w a r u n k a c h  
’ozo d o g o d n y c h  d l a  ro ln ik ó w .

D y r e k c j a  k o le i  w ie d e ń s k ie j  i b y d g o sk ie j  
^B ie rza  z a p r o w a d z i ć  b i l e ty  t a k  z w a n e  „ a b o n a -  

“otowe.”  P o r z ą d e k  t e n  za leż y  n a  t e m ,  że  p r z y  
J j y c i u  b i l e tu ,  m o g ą c e g o  s ł u ż y ć  n a  k i lk a  p r z e j a -  

d o s t a j e  s ię  t a k o w y  w r a z  z o d p o w ie d n ią  i lo -  
k u p o n ó w ,  k t ó r e  za  k a ż d y m  p r z e j a z d e m  k o n -  

05 ° r  o d d z ie r a .  M a  to  b y ć  ś r o d e k  o c h r a n i a j ą c y  
^ i s k u  p r z y  k a s i e .

K '7 ,  P .  J u l j a n  O c h o r o w ic z ,  z n a n y  z a s z c z y t n i e  
Hi i m i e n n i c t w i e  n a s z e m ,  w d. 4  b. m. po o b r o -  
sVf( P ub l iczne j  w u n i w e r s y t e c i e  l ip s k im  r o z p r a w y  

m ia ł  so b ie  p r z e z  t a m t e j s z y  f a k u l t e t  filo- 
C2ny p r z y z n a n y  s t o p i e ń  d o k t o r a  fi lozofji.

SjT? W  ty c h  d n i a c h  o d b y ł a  s ię  w s ą d z i e  k r o t o -  
kot 3kiin, s u b h a s t a c j a  d ó b r  S o ś n ic a ,  m a j ą c y c h  o- 
W ° 3 , B 0 0  m o r g ó w  o b s z a r u ,  a  o s z a c o w a n y c h  n a  
k  rOO t a l a ró w .  M a ł ż o n k a  d o t y c h c z a s o w e g o  w ł ą ­
ki le*a > P- C h ł a p o w s k a ,  n a b y ł a  t a k o w e  z a  1 3 3 ,0 0 0
l  W ». . . V -  ------------s k u t e k  t e g o  u p a d ł o  p r z e s z ł o  1 0 0 ,0 0 0  tal . 

^  h i p o te c z n y c h ,  p o m ię d z y  i n n e m i  5 0 , 0 0 0  
"e l lu sa .

byi7 W  c i ą g u  o s t a t n i c h  l a t  p i ę ć d z ie s ię c iu  p r z y -
^  P r a d z e  C z e s k ie j  z a le d w ie  1 8 0  n o w y c h  d o -

ł )0: -  O g ó ł e m  j e s t  ic h  w t e m  p i ę k n e m  m ie śc ie  
d’w; : z a t e m  o d s e t e k  p o w i ę k s z e n i a  w y n o s i  z a le -  
k.® 4*/. p ro c .  K o m o r n e ,  k t ó r e  w y n o s i ł o  ogó-  
l. r. 1 8 2 0  z a le d w ie  1 ,7 0 0 ,0 0 0  z ł r .  d o s z ł o  w r.  
t i j  873) d o  8 ,9 3 8 ,0 0 0  z ł r . ,  czy li  p o w i ę k s z y ło  s ię  
(L razy ,  co  s t a n o w i  5 0 0  °/„. O b e c n i e  w s z a k ż e  
ty sję  t a m  s p o s t r z e g a ć  d ą ż n o ś ć  k u  z n i ż a n i u  ce-  
> j l^ ie s z k a ń ,  g d y ż  p r z e s z ł o  p ó ł t o r a s t a  lo k a ló w  
k J ^ c i  od  c z t e r e c h  d o  o ś m iu  p o k o jó w ,  s to i  p u s t -  

1 Po m im o  z n a c z n e g o  o p u s z c z e n ia  w c e n ie ,  
tyy., W  S z w e c j i  w e  w s z y s tk i c h  s z k o ł a c h  w o jsk o -  
któf z a p r o w a d z a j ą  n a u k ę  j ę z y k a  ro s s y j s k ie g o ,  
i|ą z n a jo m o ś ć  s t a ł a  s ię  r ó w n ie ż  o b o w i ą z u j ą c ą  

^ l i c e r ó w  s z t a b u ,  
t'kfi T e m i  d n i a m i  w W a r s z a w i e  n a ło ż o n o  k a -
Wąc Węgielny p o d  b u d o w ę  s z p i t a l a  d l a  d z ie c i  n a  
k \  j ^ P f z e z  r z ą d  d a r o w a n y m ,  m a j ą c y m  1 0 ,0 0 0  ło -  
knjf;.  P o w ie rz c h n i ,  a  p o ł o ż o n y m  p r z y  u l icy  Ale-
y ^ i a ,  o b o k  p o m n ik a  K o p e r n i k a  i d o m u  n ie -  
w0 i ^ s z i c a ,  w k t ó r y m  m ie ś c i ło  s ię  b.  T o w a r z y -  

• r2 y j a c ió ł  N a u k ,  a  d z iś  j e s t  I  G i m n a z j u m  
le.

—  B. r e ż y s s e r  t e a t r u  p o z n a ń s k ie g o  p. Jo z e f  
C y b u l s k i  z p o c z ą t k i e m  c z e rw c a ,  p rz y w ie ź ć  m a  do  
C ie c h o c in k a  n o w o - u o r g a n iz o w a n e  t o w a r z y s t w o  a r ­
ty s tó w  d r a m a t y c z n y c h ,  a b y  ta m ż e  p r z e z  l a to  b a ­
w iące j  p u b l ic z n o ś c i  u p r z y j e m n i a ć  p o b y t .  P r z e d - 1  

t e m  j e s z c z e  m a  d a ć  k i lk a  w id o w isk  w W ło c ł a w k u .
—  Z a s ł u ż o n y  n a  p o lu  m u z y k a l a e m  j a k o  k o m ­

p o z y to r ,  b. p r o f e s s o r  I n s t y t u t u  M a r y iń s k ie g o  w P u ­
ł a w a c h ,  a  o s t a tn i o  p ro f .  I n s t y t u t u  M u z y c z n e g o  
w W a r s z a w i e ,  p. F r a n c i s z e k  S te v m h  u k o ń c z y ł  
d z ie ło  w ię k s z y c h  r o z m i a r ó w  p. t. „ Z a r y s  h i s t o r j i  
p o w s z e c h n e j  m u z y k i . ”  P r z y  w z r a s t a j ą c e j  c o r a z  
w ię k sz e j  l ic z b ie  z w o le n n ik ó w  te j ,  że  s ię  t a k  w y ­
r a z im y ,  an ielskiej f i lo lo g ji , j a k ą  j e s t  m u z y k a ,  d z ie ­
ło p o d o b n e ,  n a p i s a n e  p r z e z  r ó w n ie  k o m p e t e n t n e ­
g o  z n a w c ę  j e j  d z ie jó w ,  n i e w ą tp l iw ie  p o ż ą d a n y m ,  
w tej  g a ł ę z i  l i t e r a t u r y  o k a ż e  s ię  n a b y tk i e m .

—  Z a r z ą d  w a r s z a w s k i e g o  O b e r  -  P o l i c m a j s t r a  . 
u leg n ie  w k r ó tc e  s t a n o w c z y m  i r a d y k a l n y m  r e f o r - |  
m o m .  O d n o s z ą c y  s ię  do  t e g o  p r z e d m io t u  p r o t o ­
k ó ł  K o m i t e t u  do  S p r a w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  p o ­
z y s k a ł  j u ż  w d .  17 m a r c a  1 8 7 4  r o k u  N a jw y ż s z e  
z a t w i e r d z e n ie .  B l iż sz e  w  ty m  w z g lę d z ie  s z c z e g ó ­
ły  p o d a j e  „ D z i e n n i k  W a r s z a w s k i ”  w N r z e  94 .  i

—  U w a g a  p u b l i c z n a  w W a r s z a w i e  z w r ó c o n ą  
j e s t  o b e c n ie  n a  o b r a z  M a r j a u a  J a r o c z y ń s k i e g o ,  
p r z e d s t a w i a j ą c y  p o d p i s a n i e  t r a k t a t u  T o r u ń s k i e g o .  
O b r a z  t en ,  k t ó r y  w y s t a w i o n y m  j e s t  w j e d n y m  
z g ó r n y c h  sa lo n ó w  R e s u r s y  K u p ie c k ie j  n a  cel  d o ­
b r o c z y n n y ,  ( w e jś c ie  k o p .  15), s t a n o w i  p r z e d m i o t  
o b s z e r n y c h ,  a  w o g ó le  p r z y c h y ln y c h  r o z b io r ó w  
ze s t r o n y  z n a w c ó w  s z t u k i .

_  K tó ż  n ie  s ł y s z a ł  o s ły n n e j  w d z i e j a c h  n a ­
sz y c h  S m o c ze j ja m ie  n a  W a w e l u ?  O tó ż  d o n o s z ą  
n a m  z K r a k o w a ,  ż e  k o m i s j a  a r c h e o lo g ic z n a  p r z y  
c. k. k r ó l e w s k ie j  a k a d e m j i  u m ie ję tn o ś c i  p o s t a n o ­
w i ł a  j ą  r o z k o p a ć  d l a  p o s z u k i w a ń  s t a r o ż y t n i c z y c h .  
C z y n n o ś ć  t ę  p o w i e r z o n o  ś w ia t ł e j  o p iece  u c z o n e g o  
D r a  A l th a .  R o b o t y  r o z p o c z ę t o  n ie  od  w e jśc ia ,  
a l e  od  s t u d n i  z a m k o w e j ,  t o  j e s t  z p r z e c i w l e g ł e ­
go  k o ń c a .

—  K a .  W ł a d y s ł a w  C z a r t o r y s k i  o f i a r o w a ł  100 
z ł r .  n a  n a g r o d ę  z a  n a j l e p s z ą  r o z p r a w ę  a r c h e o l o ­
g i c z n ą  w ł o n i e  T o  w. A k a d e m ,  w K r a k o w i e .

—  Z n iż e n ie  s ię  t e m p e r a t u r y  w t y c h  o s t a tn i c h  
d n i a c h  n i e t y l k o  m ia ło  m ie j s c e  w k r a j a c h  z b l i ż o ­
n y c h  w ięce j  k u  p ó łn o c y ,  a le  t a k ż e  we F r a n c j i  p o ­
ł u d n io w e j ,  w H i s z p a n j i ,  w c a ł y c h  W ło s z e c h ,  a 
n a w e t  w T u r c j i  i G re c j i .  W  K o n s t a n t y n o p o l u  
t e r m o m e t r  w s k a z y w a ł  z  r a n a  o d  6 - 1  s t o p n i  C e l ­
s ju sz a .  T e l e g r a m  z a w i a d a m i a ,  że  śn i e g  p a d a ł  n a  
c a ł e j  p r z e s t r z e n i  o d  g ó r  B a ł k a ń s k i c h  aż  do  G re c j i .

—  P a p i e ż  P i u s  I X  s k o ń c z y ł  d .  13 m a ja  8 2  l a t  
ż y c i a .  P a p i e ż e m  j e s t  od  d. 17  c z e r w c a  1 8 4 6  ro k u ,  
z a t e m  r z ą d z i  k o ś c io łe m  k a t o l i c k i m  b l iz k o  l a t  28, 
n a j d ł u ż e j  z 2 5 7  p o p r z e d n i k ó w .

—  D o k o n a n e  d o ś w ia d c z e n ie  p r z e z  C e lv e r t a  
n a d  k o n s e r w o w a n i e m  j a j ,  i w p ł y w e m  r ó ż n y c h  g a ­
zów n a  ich  p s u c ie  i g n ic ie  o k a z a ł y ,  że  t l e n  d z i a ł a  
b a r d z o  r o z m a ic i e ,  a  t o  s to s o w n ie ,  c zy  j e s t  su ch y ,  
lu b  t e ż  w i lg o tn y ,  g d y ż  k ie d y  w s u c h y m  t le n ie  c a ­
ł e  j a j e  n i e  u l e g a  n a jm n i e j s z e j  z m i a n ie ,  to  w w i l ­
g o t n y m  p o k r y w a  się  p le ś n ią ;  j e ż e l i  z a ś  z r o b im y  
s z p i lk ą  j a k  n a j m n i e j s z y  o tw ó r ,  t o  n a w e t  w su c h y m  
t l e n i e  c a l e  j a j k o  z g n i je .  W  w i l g o tn y m  r o z k ł a d  
t a k i  u s k u t e c z n i a  s ię  p r ę d z e j .  W  w i lg o tn y m  a z o ­
c ie ,  t a k  c a ł e ,  j a k o  t e ż  n a t ł u c z o n e  j a j a  m o g ą  u t r z y ­
m y w a ć  s ię  t r z y  m ie s i ą c e .  W w o d o r z e  c a ł e  j a k  i 
n a t ł u c z o n e  j a j a  p o k r y w a j ą  s ię  p u s z k i e m ,  a le  w e ­
w n ą t r z  s ą  z u p e ł n i e  z d r o w e .  W  k w a s i e  w ę g la -  
n y m  t a k  c a ł e ,  j a k  i n a d t ł n e z o n e  j a j a  z a c h o w u j ą  s ię  
z u p e ł n i e  d o b r z e ,  b ez  w z g lę d u  n a  t o ,  czy  s ą  su c h e ,  
lu b  t e ż  w i lg o tn e .  W  r o z tw o r z e  c h l o r u  ( % „ )  m e  
o k a z a ł y  j a j a  ż a d n e j  w id o c zn e j  z m ia n y ;  t a k  s a m o  
w r o z c i e ń c z o n y m  r o z tw o r z e  c h lo r u ,  w a p i e n i a  i w o ­
d o r u  n a p r z e m i a n  n a s t ę p o w a ł  r o z k ł a d  w p r z e c i ą ­
g u  d n i  d z ie w ię c iu  i p o k r y w a ł  j e  p l e ś n ią .  Z a n u -  
rzo ii6  w r o z tw o r z e  k w a s u  k a ib o l o w e g o  ( / s0 9 ) 
p o z o s t a ł y  w e w n ą t r z  z u p e ł n i e  z d r o w e .

—  N a  j a k i  r o z m i a r  za  g r a n i c ą  o d b y w a  się  
t ę p i e n i e  o w a d ó w  i w ogóle  w s z e lk ic h  z w i e r z ą t  
s z k o d l iw y c h  w g o s p o d a r s t w i e ,  d o w o d z ą  n a m  n a ­
s t ę p u j ą c e  f a k ty .  S t o w a r z y s z e n i e  u c z n ió w  s z k o ł y  
e l e m e n t a r n e j  w  V o g e l s h e im  w A lz a c j i  w y t ę p i ł o  
w 1 8 7 2  r  26  0 0 0  c h r z ą s z c z y ,  2 8 o  p ę d i a k o w ,  2 o 6 4  
m y s z y ,  3 0 5  s z c z u r ó w ,  7 5 6 5  g ą s i e n n i c ,  1 t c h ó r z a .  
N a t o m i a s t  o c h ro n i l i  ci c h ło p c y  c z y n n i  z w y k le  w i n ­
n y m  k i e r u n k u  2 4 5  g n ia z d  p t a k ó w  o w a d o z e i n y  cli, 
p r z e z  co t a k ż e  n ie  m a ł o  p r z y c z y n i l i  s ię  do  u m n i e j ­
s z e n ia  l ic z b y  s z k o d n ik ó w .  J e ż e l i  u  n a s  s to w a i  zy-  
s z e n ia  t a k i e  p r a w d o p o d o b n ie  z a w i ą z a c b y  s ię  j e ­
szcze  n ie  d a ły ,  to  p r z y n a j m n i e j  ż y c z y ć b y  n a l e ż a ­
ło, a b y  w k a ż d e j  s z k ó łc e  w ie js k ie j  p o u c z a n o  d z i a ­
tw ę ,  j a k ą  to  s z k o d ę  w y r z ą d z a j ą  w g o s p o d a r s t w i e

o w a d y  i j a k i c h  to  B ó g  im  n a d a ł  n i e p r z y ja c ió ł  
w p t a k a c h  o w a d o ż e r n y c h ,  i że  t a k o w e  o c h r a n ia ć  
n a leży ,  a  n ie  t ę p ić .  W  W i r t e m b e r g u  w y tę p io n o  
w 1 8 7 2  r .  2 3 0 , 9 0 2 ,0 0 0  c h r z ą s z c z y .  P o n i e w a ż  n a  
k a ż d e g o  c h r z ą s z c z a  l ic zy ć  m o ż n a  2 0  p ę d r a k ó w  p o ­
to m s tw a ,  a  k a ż d y  p ę d r a k  p o d c z a s  t r z y l e t n i e g o  p e -  
r j o d u  sw e g o  r o z w o j u  z j a d a  p r a w i e  2 f u n t y  m a t e -  
r j i  r o ś l i n n e j ,  p r z e t o  p o t o m s tw o  ty c h  z a b i t y c h  c h r z ą ­
s z c z y  b y ł o b y  w n a s t ę p n y c h  t r z e c h  l a t a c h  p o ż a r ł o  
9 m i l j a rd ó w  fn t .  m a c e r j i  r o ś l i n n e j ,  p o m in ą w s z y  j u ż  
t ę  o k o l ic z n o ś ć ,  że  p ę d r a k i  w ię ce j  p s u j ą  n i ż  p o ż e ­
r a j ą .  T o  z w a ż y w s z y ,  p r z y z n a ć  m u s im y ,  że  k w o ­
t a  1 5 ,6 0 4  z ł r . ,  k t ó r ą  n a  w y t ę p ie n i e  t e j  i lo śc i  c l i r z ą -  
sz c zó w  w y d a n o ,  j e s t  n icz em .

u h ó t h i  o p i s  m a t e m a t y c z n i :

(D oko iiczen ie).

W id o k  nieba.

Z  p r z y c z y n y  d z ie n n e g o  o b r o t u  z ie m i,  c i a ł a  n i e ­
b i e s k ie  p o z o r n ie  o d b y w a j ą  r u c h  po sk l e p ie n iu  n i e ­
b a  i p r z y  t e m  j e d n e  z n ic h  z a w s z e  z n a j d u j ą  się  
n a d  p o z io m e m ,  n ig d y  n ie  w s c h o d z ą  i n ie  z a c h o ­
d z ą ;  d r u g i e  w s c h o d z ą  i z a c h o d z ą ,  n a p i z e m i a n  
z ja w ia j ą c  s ię  i c h o w a ją c ,  a  t r z e c i e  n a k o n ie c  n ig d y  
n ie  z ja w ia j ą  s ię  n a d  p o z io m e m  d a n e j  m ie j s c o w o ­
ści,  p o z o s t a j ą c  n a z a w s z e  d l a  n ie j  u k r y t e m i .

S to s o w n ie  do  p o ł o ż e n i a  K a l i s z a ,  w te in  m ieśc ie :
1) w ie cz n ie  z n a j d u j ą  s ię  n a d  p o z io m e m  t e  g w i a ­

z d y ,  k t ó r y c h  z b o c z e n i e  p ó ł n o c n e  n ie  j e s t  m n i e j ­
sz e  n a d  3 8  s to p .  15 m in .  D o  t a k i c h  g w i a z d  n a ­
le ż ą  w c h o d z ą c e  w s k ł a d  k o n s t e l l a c j i :  w ie lk ie j  i m a ­
łe j  n i e d ź w ie d z i c y ,  s m o k a  i in n e ;  t e  w s z y s tk i e  z a j ­
m u j ą  p r z e s t r z e ń ,  s t a n o w i ą c ą  19 p ro c .  c a ł e g o  n i e b a ;

2) n ig d y  n ie  w s c h o d z ą  i n ie  z a c h o d z ą ,  a  z a ­
w sze  p o z o s t a j ą c  p o d  p o z io m e m  K a l is z a ,  s ą  d la  
n i e g o  w ie cz n ie  n i e w id z i a ln e m i ,  g w ia z d y  o z b o c z e ­
n iu  p o t u d u io w e m ,  l i c z e b n ie  w ię k s z e m  n a d  3 8  s t .  
15  m in .  i t a k o w e  z a l e g a j ą  p r z e s t r z e ń  w y n o s z ą c ą  
19  p r o c .  c a ł e j  p r z e s t r z e n i  n ieb a ;

3) w s c h o d z ą  i n a p r z e m i a n  z a c h o d z ą ,  p r z e b y w a ­
j ą c  czę ść  d n i a  n a d  p o z io m e m  K a l i s z a ,  a  p r z e z  
c z ę ść  p o z o s t a ł ą ,  p o d  n im ,  g w ia z d y  o z b o c z e n i a c h  
p ó ł n o c n y c h ,  lu b  p o ł u d n io w y c h ,  k t ó r y c h  l i c z e b n e  
w a r t o ś c i  m n ie j s z e  o d  3 8  s t .  15 m in . ,  c z y l i  k t ó ­
r y c h  o d le g ło ś c i  b ie g u n o w e  s ą  z a w a r t e  m ię d z y  5 1  
s t .  4 5  m . i 128  s t .  15 m .,  a  t e m  s a m e m  z n a j d u ­
j ą  s ię  w p a s i e  p o d r ó w n i k o w y m  s z e r o k i m  n a  76  
s t .  3 0  m in . ,  o b e jm u j ą c y m  62  p ro c .  p r z e s t r z e n i

4 )  w k a ż d y m  c z a s i e  w i d z i a l n ą  j e s t  c zę ść  n i e b a  
s t a n o w i ą c a  5 0  p r o c .  c a ł e g o  n i e b a ,  a lb o  62  p ro c .  
c zę śc i  m o g ą c e j  b y ć  w id z ia ln ą  p r z e z  r o k  c a ły ;

5 )  p r z e c h o d z ą  p r z e z  z e n i t ,  c i a ł a  n i e b i e s k i e  o 
o d l e g ł o ś c i  b i e g u n o w e j  w y n o s z ą c e j  3 8  s t .  15 m in . ,  
c zy l i  k t ó r y c h  z b o c z e n i e  j e s t  p ó ł n o c n e  i p r z y t e m  
w y n o s i  51  s t .  45  m in .  _ .

Z w a ż u ie j s z y c h  g w ia z d  n a j b a r d z i e j  p r z j b h ź a j ą  
s ię  z e n i tu :  g a m a  S m o k a  ( n a  15 m in . ) ,  t e t a  W i e l ­
k ie j  n i e d ź w i e d z i c y  ( n a  3 0  m in . ) ,  b e t a  S m o k a  ( n a  
3 9  m in . )  i p r z y t e m  g a m a  S m o k a ,  w w ę d r ó w c e  
sw e j  p r z e c h o d z i  k u  p o łu d n io w i  z e n i t u ,  a  dw ie  
d r u g i e  k u  p ó łn o c y .

W zględne  p o ło że n ie  m ia st gubern ji ka lisk ie j 

do K a lis za .

N a  z a k o ń c z e n i e  k r ó t k i e g o  o p i su  m a t e m a t y c z n e ­
go  K a l i s z a ,  z a m i e s z c z a  s ię  w y k a z  m ia s t , w b e r n j i  
k a l i sk ie j  w r a z  ze  s t r o n ą  p o ło ż e n ia  ich 
K a l i s z a  i o d l e g ło ś c i ą  od  K a l is z a  w w io r s ta  7  Pd n f  
c z e m  P i l  W., z n a c z y  s t r o n ę  p o łn o c n o -w  ą.
P d W .  p o ł u d n io w o - w s c h o d n i ą .

M iasto

B ł a s z k i .  . .
D ą b ie  . . .
K o ło  . • ■
K o n in  . • •
Ł ę c z y c a  . •
O z o r k ó w  • •
S ł u p c y .  • •
S i e r a d z  • •
T u r e k  • • •
W a r t a  . • •
W ie lu ń .  • •
Zduńska-Wola

6 0  s t  
5 4  „  
39  „  
13 „  
66 „ 
7 0  „  
11 „ 
66 „ 
4 6  „ 
8 0  „  
2 8  „  
n  „

S tro n a  po ło żen ia O dległości

. 3 4 01. 28 s. pd w . 2 5 , 0 4

34 2 3  „ p n w . 5 9 ,5 5
2 11 2 9  „ ii 5 7 ,7 3

19 11 22 „ n 4 4 ,7 3
56 11 3 3  „ 1) 8 0 ,0 2
— 21 „ 8 2 ,1 4
35 )1 37  „ 11 5 6 ,1 1
56 11 10 „ pdw. 4 6 ,2 8
3 7 U 18 „ pnw . 3 6 ,9 2
41 D 4  „ pd w . 3 5 ,7 1
3 3 11 58  „ 11 6 4 ,2 3

5 7 ,6 78 U
5 4  „



Z tego wykazu pokazuje się, że w iatr  wiejący 
w Kaliszu przy k ie runku  północno-wschodnim ze 
zboczeniem od północy ku  wschodowi wynoszą 
cem np. 70 stopni, j e s t  w iatrem wiejącym od 
Ozorkowa.

Przegląd  p o l ity czn y .

U padek  gab ine tu  Broglie’go je s t  w tej chwili 
spraw ą najważniejszą. Jeden  z wczorajszych pó­
źno otrzym anych te legram ów donosi, że m arsza­
łek  Mac-Mahon polecił p. Goulard’owi utworzenie 
nowego gabinetu .

Goulard  wyraźnie się oświadczył za uchw ale­
niem praw konstytucyjnych i o rganizac ją  siedmio­
lecia.

Spokojność zupełna pauuje w całej F rancji .  
W ład z a  m arsza łka  Mac-Mahou’a pozostaje najzu­
pełniej n iedotknię ta  przesileniem .

Manifest do n arodu  hiszpańskiego, ogłoszouy 
przez nowo zam ianowany g ab ine t  m arsza łka  Ser­
rano, przemawia z dosyć w ielką szczerością: z a ­
s ługu je  mianowicie na  zaznaczenie, iż nie łudzi 
co do trudności sytuacji, k tó rą  p rzedstaw ia  w rze- 
te lnem świetle. O twartość rząd u  powinnaby z a ­
sługiwać na uznanie i skłonić naród do cierpli­
wości; podobno je d n ak  przeciwuy spraw iła  sk u ­
tek. W stolicy i w wielu innych ważniejszych 
miastach, niezadowolenie ma być bardzo silne. 
Zwołanie kortezów, ta k  prędko jeszcze nie nastąpi.

P rusk i  system organizacji wojskowej, z kolei 
zaprow adza  te ra z  u siebie Szwecja. W  sejmie 
państw a złożony zos ta ł  p ro jek t opar ty  na powsze­
chnym obowiązku s łużby wojskowej, k tóry  to pro­
je k t  da Szwecji a rm ję  100,000 ludzi wojska li­
niowego i landwery, nie licząc pospolitego rusze­
nia, które tymczasowo nie będzie organizowanem . 
W m arynarce  szwedzkiej także zaprowadzony bę­
dzie system pruski powszechnego obowiązku s ł u ­
żby wojskowej, co da flocie szwedzkiej 324 ofice­
rów, 371 podoficerów, 3,650 żołuierzy  m arynark i  
i 525 rzemieślników okrętowych.

Józef Błeszyński
DENTYSTA Z WARSZAWY

przybywszy na  s ta ły  pobyt do Kalisza, zamie­
szka ł  w domu p. Neumana nad cukiernią p. Fi- 
biera, gdzie przy jm uje  głównie cierpiących na ból 
zębów i p ragnących  zabezpieczyć je od zepsucia, 
wprawia także sz tuczne zęby i w ogóle podejmu­
je  się wszelkich czynności, ze sz tuką  jego zwią­
zek  mających. Można także dostać proszku do 
czyszczenia zębów.

P rzy jm uje  od godziny 9 do 12 przed południem 
i od 2 do 6 po południu. (270)

f a b r y k a  

Wernera Aleksandra Muller w W arszawie
poleca Szanownej Publiczności cygara, w ce­
nie od 2 do 6 kopiejek za sz tukę.  Wyłączna 
sprzedaż w sk ładach  J . Itosenblum a  

( 2 7 5 - 4 - 1 )  w Warszawie.

N. Crionas Papa Nicolas
fab ryka  tabaczna w Odessie 

poleca Szanownej Publiczności tytonie nie­
przetarte, w cenie od 96 kop. do rs. 4 za 
funt.  Wry łączna  sprzedaż w składach 
(274-4-1) *f. Rosenblum a w Warszawie.

O g ł o s z e n i a .
— (Art. nad.) —  Na p a rę  dni prżed Ś. Józe­

fem, uczciwym sposobem kupiłem kij w mieście 
Błaszkach  od kupca p. W. Kij ten  z własnego 
przekonania ,  a może i dla wygody, przemieniłem 
z p. M. z wsi Kał. Kilka dni temu przejeżdża­
jąc  jako  p assażer  k u r je rką ,  na przeprzęgu w Mar- 
chwaczu, przez oberżystę Marczymskiego, z naj- 
nieprzyzw oitszą absolutuością zaatakowany z o s ta ­
łem  o zwrot kija, k tó reu  mimo towarzyszącej mi 
okoliczności, unikając sprzeczek z podobnymi indy­
widuami, oddałem. Donosząc o tem, uprzedzam 
sz. passażerów jadących  na Marchwacz, aby byli 
oględnymi i zaopatrzonym i w świadectwa na p rze­
wożone przedm ioty;— albowiem nietylko kij, ale i 
inne mogą mieć podobieństwo do siebie i par  force 
przez oberżystę Marczymskiego z M archwacza ode­
brane być mogą. Dobrzelewski z Sieradza.

UBEZPIECZENIE
od g r a d o b i c i a

p r z y j m u j e  pod najdogodniejszemi w arunkam i w K a ­
liszu. — Ferdynand W eise, Rynek A? 38.

( 1 6 7 - 1 5 - 1 3 )

IP .A. 2ŚT 2ŁT A .
dobrego u rodzen ia  i wychowania, uzdatniona do 

'z a rz ą d u  gospodarstwem  domowem, nad to  um ie­
ją c a  krawiec czyznę dam ską i szycie bielizny, ży­
czy sobie p rzy jąć  obowiązki wice-gospodyni 

I w odpowiednim dom u— w mieście, lub na wsi 
Adres w Redakcji K aliszan ina.  (273)

Młody człowiek posiadający dokładnie ję  
zyki: polski i rossyjski, obeznany również 

z rachunkow ością  gorzelnianą, oraz bucbalteryą, 
k tó ry  przez rok  je d en  pozostawał n a  prak tyce 
w jednem  z celuiejszych gospodarstw  rolnych, p ra ­
gnie z dniem 24 czerwca, lub 1 sierpnia r. b. p rzy ­
ją ć  obowiązki pisarza, prowentowego 
albo też buchaltera, w większym jakim 
m a ją tku  ziemskim. Ł askaw e olferty wysyłać p ro ­
si pod adresem  „ I .  W. Stawiszyn poste r e s ta n te”

( 2 6 3 - 2 - 2 )

Rcjeslra gospodarskie
w znaeznym zapasie, przez  różnych wydawców i 
autorów wydawanych, posiada i po cenach na j­
tańszych sprzedaje księgarnia i sk ład  nut J .  Mitt- 
wocha w Kaliszu.

Tam że pianino zupełn ie  nowe, z n a js ły n ­
niejszej fabryki berlińskiej, j e s t  do sp rzedania  pod 
dogodnem i warunkam i. ( 2 7 2 - 3 - 1 )

FORTCPJMJF
'zupełnie odnowiony, o sześciu oktawach 

z dźwięcznym głosem je s t  do sp rzedania .  Osoby 
in teressowane zechcą się zgłosić do p. B ettinga,  
w domu p. S pech ta  przy szossie W rocławskiej pod 
Nr. 44. ( 2 7 6 - 3 - 1 )

MIESZKANIE
przy jednej z pryncypalnych ulic Kalisza położone, 
sk ładające  się z 4, 5 lub 6 pokojów (podług życze­
nia), oraz s ta jn i i wozowni, j e s t  do wynajęcia od 
1 lipca r. b. Bliższą wiadomość powziąść można 
w kantorze  hotelu  Berlińskiego. ( 2 6 9 - 3 - 1 )

Browar w Smardzewic
Sześć wiorst od S ieradza,  na szossie ku Błaszkom 
oddawna egzystu jący, gdzie się w yrabia piwo 
wszelkiego ga tunku  oraz porter ,  je s t  każdego cza­
su do wydzierżawienia, z odpowiedniemi u tensy­
liami, lodownią obszerną tunelową, z kopalnią to r ­
fu, tuż przy browarze, pod bardzo dogodnemi wa­
runkami; zatem dzierżawcy raczą  się zgłosić na 
miejsce do właściciela. Piątkowski.

(267— 3-2)

A P T E K A
A. R z ą c z y ń s k i e g '0

W  KALISZU
przy ulicy W arszawskiej wprost poczty- 

Zawiadamia niniejszem, iż nadeszły wody j 
neralne świeże, tegorocznego czerpania,-"D 
w latach ubiegłych, na żądanie dla osób hi ^  
cych w okolicę; ja k o  też wydawane będą 
ku w altanie, idąc w prost z ulicy Łaziennej, 
dziennie z rana  ;od godziny 6 dla życzących 
wać kuracji tu ta j  w miejscu, przyczem także P  ̂
rządzoną będzie i se rw atka  od dni osta tn ie  
ra., na k tó rą  zamówienia przyjm uje taż >Pf ^ 
oraz dostać możua w aptece pastylek do robi 
serwatki, dla p rzyrządzenia  takowej w domu-

A . ■Izączy^ © '1 
(278— 3-1) m ag is te r  farmacji-

N a u c z y  c ie lka  t
posiadająca język francuski,  niemiecki i inliz^  
k tó ra  w tym zawodzie la t  k i l k a n a ś c i e  praco* 
życzy sobie od 1-go S ierpnia objąć obowiążh' 
rządu  domu lub do towarzystwa, a gdyby P 
ję ła  jeszcze miejsce nauczycielki, to" tylko oo 1 
dnej lub dwóch panienek. Bliższa wiadomość ^
dakcyi Kaliszanina. (240- -5-3)

SKŁAD ŻELAZA
Zygmunta Brokma^

w  K a l is z u  r y n e k  J\t. 4 /5 .
Ma honor zawiadomić W W . Panów o b y w a t e l i  'Ae ^  
skich i miejskich, że o trzy m ał  t ran sp o r t  S'\ w,
tegorocznego cem entu portlandzkiego, U 
też tektury smołowcowej, asfaltu,t v j n t v i i  j  o u i u i u n v / U Y Y r j j  i / p f l  1
cementu, sm oły kamiennej,  okuć do o*' j 
drzwi do wszelkich budowli, wyrobu ręczne*Ay 
sprzedaje po cenach przystępnych . (2 6 4 "* '

Bydło holenderskie
^ s p r z e d a n e  zos tanie na licytacji vve aj« 
*““ Noskowie pod Kaliszem dnia 27 ^ . 

r. b. o godzinie 10 rano ,  a mianowicie: 1” gi
dników od 12 — 16 miesięcznych, 10 j a ł ó w e k 
12— 16 miesięcznych i 4 krowy od 5 — 7 l®1., 
jących. (2 5 2 —2 -

Osoba w wieku, życzy sobie P '^ ,  
jąć  miejsce jakó  I I  O  I¥ A ,  znając tfjr 

zyki: polski, francuzki i niemiecki. Bliższa Aj 
domość w Redakcji Kaliszanina. '

r~ \ . vyA
flffgjgf** Mam zaszczyt zawiadomić JVy. > p -  

obywateli, oraz mieszkańców miast®j^pi 
lisza, iź z dniem 1-go m arca r. b. zadzierż^jjj je 
wapielnię w Trojanowie pod Kaliszem. "® Zuiicy 
obsta lunki przyjm uję w handlu  moim Przl 2 c>' 
Kanonickiej i na miejscu; obsta lunki takowe 
łą  sk rupulatnością  za ła tw iane  będą.

(253— 6-2) Zaclmrjasz Beat ' 1

w*10'
Są do najęcia od 1 lipca 1874 r. Jr  

mu W. Bilczyńskiego przy ulicy ’ ' . l) 
wskie-przedmieście pod Nr. 567/8 po łożonym i-  
4 pokoje w porządku  z kuchnią, piwnicą 1 3)
nią; 2) 1 pokój z kuchnią, na  2 m 3.2) 
spichrze na  zboże.

---------------------------------------
W dominium Zadąbrowiu jest do ^ {0- 

dan ia  sto sztuk mad®* 0<fu 1
__________ wych, młodych, zdatnych do
tyleż ja g n ią t  takichże, rassy  E l e k t o r a l n e j )

Dołącza się d©d**

W e wtorek, z powodu Zielonych Świątek, gazeta nie wyjdzie.

R e d a k to r ,  T a ń s k i ,  —  W  d r u k a r n i  W ydaw cy, W. H indem itha .  ■— Za pozwo'c'niem cenzury  miejscowej rządowej.



Dodatek do Nr 40 Kaliszanina.
Kalisz dnia 10 (22) maja 1874 r.

Radi

Do handlu J. I). P iotrow skiego
p rz y  ulicy W arszawskiej

**}'<>iet^  świeiY transport: 
l»s ’ s#,|M>w »riin  ti

wyrobów |»latrro»a*  
tu lsk ich , dywanów, ro- 

Se?*wet ceratowych, tac, m iednic, innssj
H j! n o iy  stołowych i kuchennych, tac wyro-
| japońskiego, waliz, szk lan ek , k ie liszk ów
eh' ***1 które to towary tak doborem gatunków jakg a n c : -  . . . . .

Znaczny transport
OBIĆ PAPIEROWYCH

z n a j l e p s z y c h  f a b r y k ,
nadszedł do składu materjałów piśmiennych

W dobrach Zborów, o milę od miasta Ka 
lisza, zawakowała

Posada Kassjera,
z przyzwoitą pensją i utrzymaniem. Przedewszyst- 
kiem potrzebna jest znajomość języka ruskiego, 
prowadzenia regestrów i rachunków gorzelniezych. 

Ktoby więc życzył sobie podjąć się tej posady,
przedaje.^06/8*^/)10 A * S e j d d  w rynku naprzeciw apteki W. Hildę-[raczy się zgłosić do Zborowa, lub w Kaliszu do do-

K48~6.5^ ‘ rtotiow sltt. hrandta. Genv hardzn nr^wetAnne. f203 — 8-411 mu Bożena, we wtorek i niatek. f260—2 2)brandta. Ceny bardzo przystępne. (203—8-4) i mu Bożena, we wtorek i piątek. C260—2 2)

ś y N G  £  ą
r ^ :¥'jćssSBSBm *

Y/C- t

#

no
G b Ł o w i s r i E a - o  s k ł a d u

j
z słynnej fabryki The

inger Manufacturing Company, New-York,
nadszedł drugi transport maszyn, a mianowicie:

Hew-famiły — Nowe familijne.
, ,  „ „ wykładane perłową macicą.

Medium — ,, większego formatu.
Cloth Nr. 1 i 2— Bzemieślnicze.
ITIaszyny słupkowe, ułatwiające wszelkie reparacje i wszywanie taśmy gumowej do starego obuwia. 
Maszyny ręczne różnego rodzaju.
Oliwa rafinowana amerykańska do maszyn niepozostawiająca osadu w mechanizmie.

Każda mzsayna, z powyższej fabryki pochodząca, zaopatrzoną jest w certyfikat (świadectwo) wystawione przez samą fabrykę w No- 
 „ Jwym -Yorku i przez jej Prezydenta Sir. Onslee A. Hopper podpisane,— wszelkie zaś maszyny systemu Singera, nieposiada­

n i e  takiego certyfikatu, nie są oryginalne, lecz naśladowane. Nauka szycia bezpłatnie.
Skład g łów n y na K alisz i okolice w  kantorze kom issow o-ekspedycyjnym

ADAMA KEMPIŃSKIEGO,
(277—3-1) w K a l i s z u  w domu W. Kota.

PRENUMERATA
^ s t k i c h,r„   pism perjodycznych, krajowych i za-

V, ^ lcznych, w księgarni . A l f o n s a  I l l i r t l g  
aoszu. (2 2 6 -6 -6 )

i

Dnia 16 maja roku b. zgubiony został 
złoty kolczyk, francuskiej roboty, 

z mozajką. Łaskawy znalazca raczy zwrócić ta ­
kowy do Redakcji Kaliszanina a w "razie żądania 
otrzyma nagrody rs. 1.

W dobrach Śliwniki w Prusach nad 
samą granicą Król. Polsk., jest do sprze- 

________ idania każdego czasu kilka stadni­
ków dwuletnich i rocznych czystej krwi holen­
derskiej, oraz 30 Imranów Negretti wełni­
stych i zdrowych. (255—3-3)

Medal z wystawy AAiedeńskiej ISA'S roku. AWażnc dla oszczędnych gospodyń.

Pierwsza Russko-Polska parowa fabryka
ORJENTAŁNEJ SUŁTANSKIEJ KAWY FIGOWEJ

Gustawa Eitter w Warszawie,
poleca także nowo wyrabianą

francuzką uniwersalną kawe czekoladową,
która z przyczyny swrnj dobroci rozpowszechniła się w całej Francji, funt tej kawy sprzedaje sie po kop. IG; oraz 
orjcntalhą" silltańską figową po kop. 22'/. za funt, przewyższającą wszelkie dotychczas znane surogaty- up>nj 
pierwszorzędnych lekarzy i szpitali miasca Warszawy brzmi, iż kawa w (n >jej fabryce wyrabiana, nietylko za3*®foWflv ai)rvi.1 
miejsce zwyczajnej, lecz że służy jako środek pożywny i przez chorych każdego rodzaju z chęcią przyjmowaną ,Jł" ‘% n n o; A ' 
sprzedaje także oryginalny pieprz królew ski, zwany Paprika, funt po kop. 80; wzmiankowany pieprz jest o /„ ep- 
szy i zdrowszy. Kupcom odstępuje się odpowiedni rabat. Polecam się względom Szanownej Publiczności,

Gustaw Ritter In że n ie r  i właściciel fabryki, 
( 243- 3 -3) w  W arszaw ie  ulica Ś -to  Jersk a  i w W iedniu II W in tergasse  Nr. 70.



—  172

ii ®  i i i
M l i

D E 2 Ń T T T S T A  B E R L l i T S K I  
przedłużywszy jeszcze swój p«byt na czas niejaki, przyjmuje pacjentów w hotelu Berlińskie 

pod Nreiu 14 i 15, codziennie od godziny 9-cj do 12-ej w południc i od 3-ej do 5-ej
po południu. w - 0?

Z AKŁ AD F OT OGRAF I CZ NY
110(1 f lc in ą

er. FiEśrca-EBŁiaiTJT
w Kaliszu, ulica Wrocławska Nr. 184.

Średnie ceny targowe w ostatnim

P s z e n ic y . . korzec
Z yta  . . . . „  .
Jęczm ienia . . „

! G ryki . . . . „ .

M am  z aszczy t  zaw iadom ić  S za n o w n ą  Publiczność, że dalej p ro w a d z ić  będę po ś. p. ojcu m o i m ; proaa . ’ ' ’’ ‘
z a k ła d  fo tograficzny, is tn ie jący  od  la t  15-tu  w mieście tu te js z e m .  A żeby zadość  uczynić  d z i s i e j - 1 K artofli . . . „ .
szym  w ym agan iom , sp ro w a d z i łe m  n a jnow sze  m aszy n y  z W iedn ia ,  jak  również z a k ła d  p rz e ro b i łem  R zepaku zimow. 
taić, a żeb y  św ia t łe m  p o d łu g  u p o d o b a n ia  k ie ro w a ć .  S z a n o w n a  P u b liczn o ść  fo to g ra fu jąca  się w mym 
z a k ł a d z i e /  od b ie ra  n a  ż ąd an ie  p rze d  o b s ta lu n k ie m  je d e n  e g z em p la rz  p ró b n y ,  dla ocen ien ia  roboty:
w ra z ie  n iepodobar tia  się, n ie ż ąd a m  ża  lnego w yn agrodzen ia .  

C en y  fo to g ra f j i  s ą  na s tęp u ją ce :
12 b ile tów  wizytowych 

6 ,, „
3 b i le ty  w izy tow e

rs . 3.
1 kop. 50. 
1.

rs .

(213—10-9)

12 biletów gab ine tow ych  
6 „  51 • 1) ó.

F o to g ra f je  w w iększym  form acie  od rs . 3 do rs. 50.

J a k ó b  F in g e r h u t .

garn iec

funt

K A N T O R  B A N K I E R S K I

Władysława Bcrsohn & Camp.
w  W a r sz a w ie .

Podaje niniejszem  do w iadom ości Szanow nej P u b li­
czności, że pow ierzy łem  A genturę  'sp rz e d aż y  poży­
czek p rem jow ych  na ro zp ła te , o raz  upow ażniłem  do 
przyjm ow ania ra t, za kw itam i, podpisem  naszym  opatrzo- 
nerni, k o llek to row i p. N. L andau  i p. St. R o sen th al w Ka­
liszu. W ładysław  Bersohn et Comp.

Pow ołując się na pow yższe og łoszen ie, m am y zaszczy t 
zaw iadom ić Szan, Publiczność, iż sp rzedaż  pożyczek 
prem jow ycli 5 %  uskuteczniać będziem y 1 i 2-ej em issji. 
P rzy  zaliczeniu tylko rs. 1 0 ,  sta je  się nabyw ca w ła­
ścicielem  biletu  p rem jow ego przez co je s t  m ożność w y­
gran ia  rs. 200,000 i w iele  pom niejszych kw ot. N astępne 
ra ty  p łaci się po rs. 5. O bliższych w arunkach  m ożna 
się dow iedzieć  u podpisanych .

Nejman Landau i Stanisław  Rosenthal
(1 9 1 -8 -6 ) W  KALISZU.

Od d n ia  1 -go  l ipca  1874  ro k u  
w fo lw a rk u  R y p in ek  j e s t  do w ypuszczenia  w czte 

ro le tn ią  dz ie rżaw ę

G E K E - I E L I ś r iA .
z d o d a n ie m  350  sążn i  d rz e w a  po cenie rs . 2 kop.; 
30 za sążeń .  B liższa  w iadom ość na  miejscu.

( 2 4 9 - 4 - 3 )

le tn ieg o ,,
Lnianki . . . „
O w sa . . . . , ,
O leju ln ia n e g o . .

„ rzepakow ego  .
N a f t y ............................
O kow ity w iad ro  . .
W ódki „  . .
W ołow iny i ga tunku

C ielęciny  . . ” . . . . .
B a r a n in y ..................................  . .
W ieprzow iny . . . . . . .
Sad ła  i S łoniny . . . „  . .
M asła n ieso lonego  . . „  . .

„ so lonego . . . . . .
K a rp ia ...................................... „  . .
S z c z u p a k a ........................... „  . .
C h leba  pszennego  . . „  . .

„ żytn iego . . . . . .
„  razow ego  . . . . . .

D rzew a o p a ło . tw ar. sążeń kub. 
„  „  m ięk. „

o ian a  p u d .........................................
Sfom y  ...................................

5 W

— a

-  3

Nowo o tw orzony

Magazyn Ubiorów Męzkich
J U L  J A N  A S O W I Ń S K I E G O  

w  K a lisz u
p rzy  ulicy M arjańskiej M  13.

P rz y jm u je  wszelkie o b s ta lu n k i  z m a te r ja łó w  
w łasnych  ja k o  też  z d o s ta rczon ych  i w ykończa  j a k  
n a ja k u r a tn ie j  p o d łu g  n a jno w szych  żu rn a l i  i w y m a­
g a ń  mody, na  czas um ów iony, po c e n a c h  n a d e r  
u m ia rk o w a n y c h .  ( 2 4 2 - 3 - 2 )

S to  a rk u s z y  p ap ie ru  lis tow ego i 50 
k o p e r t  z wybiciem cyfr ,  lub im ienia  i n a ­

zw iska  n a  poczekaniu ,  za  kop. 50, (10, 75 i rs .  1; 
s to  biletów w izy tow ych  za kop. 75 i rs .  1, k a ż d e ­
go czasu  d o s tać  m ożn a  w k s ięg a rn i  * j .  VB i t  t -  
w o clia  w K aliszu . (2 5 4 — 4-2)

D O B R A
położone  w powiecie T u re k sk im ,  n a d  r z e k ą  N erem  
od leg łe  od m ias ta  Uniejowa i Dąbia' mila  1, od L ę  
czvcy mile 2, od T u rk u  mii 4. M ające  ro z leg ło ­
ści dom inia lnej włók 43, w tych  ł ą k  włók 8 %  z 0(U 
pow iedniem i zab u do w an iam i i in w en ta rz em , są  do 
sp rz e d a n ia ,  W iadom ość  b iiższą  pow ziąść  m ożn a  u j  
P a t r o n a  P o ro w sk iego  w K aliszu . (2 6 1 — 2-2)

Kurs Giełdy W arszaw skiej .
Dnia 1 9  m aja 1874

W Cepowie G órn ym  po- 
w ia tu  tu r e k sk ie g o  pom ięd zy  > 
U nie jow em  a D ą b iem  są  d o i S  

sp rzed an ia  4 0 0  m a cio r  z d a tn y c h  do chowu, 
3 0 0  sk op ów  i 3400 d w u la tek .

( 2 5 1 - 3 - 3 )

M o n ety  I psig.iery.

P ół-Iinperja ły  r o s s y js k ie .......................
P rusk ie  ta l .....................................................
Listy zast. 3 okresu  serji I. za rsr. 100 

„ „ „  se rji II. „  100
„ „ now e 5 “i, z r . 1869. . .

Obligi T o w arzy stw a  Kred. Ziem sk. . 
L isty L ikw idacy jne za rs r . 100 . .
B ile ty  B anku  C esarstw a z ro k u  1860 
Now a rossy js. pożyczka prem jo . 1864

i i  u  , u  n  1 8 6 6
Akcje D rogi Zel. W arsz.-W icd. za szt.
' „ „ W arsz .-B ydgosk iej .

„ Głów. Tow. Ros. D róg Zelaz .
„ D rog i Zelaz. W arsz .-T eresp o ls

O bligacje Kolei Żelaz. T e re sp o l, kjej 
A kcje K olei Zel. Fabrycz.-Łodzkićj . 
5 " /o L isty  Z astaw ne R ossyjskie  . .

ż ą d a i o lp ł^
RmóleTupP^

-i- ! ___

94 15
93 —

92 60
----- —

78 15
91 75

169 50
165 —

93 50
72 50
__. --

8 75
___ —-

100 —
102 2o

0 2 ;

L O S Y  I AKCJE.
Losy  do k lassy  V obecnej lo te r j i ,  w ca łych, 

pó ł i ćw ierc iach , o raz  ak c je  Tow. Z ach . Szt.  P ię ­
knych  W arszaw sk ieg o  i K rakow sk iego ,  są  jeszcze 
do n abyc ia  w k a n to r z e  lo te r j i  p rzy  k s ię g a rn i  i 
sk ład z ie  n u t  J .  M ittw ocba  w Kaliszu . T am że 
p rzy jm u je  się p r e n u m e r a t a  n a  wszelkie  g aze ty  i 
p ism a pe r jodvczne  k ra jow e  i zag ran iczne-

( 2 6 6 - 4 - 1 )

W artość kup . o d L  Z. starjm h .1. 
u 11 11 now ych
„ „ „ L ikw idac.

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 ta la ro w y  8
Londyn: 1 funt sz terling  3 m.
Paryż: 300 franków  2 m. . .
W iedeń: 150 florenów  2 'm. 
Moskwa: 100 rsr . 1 m
P e te rsb u rg : 100 rsr . k ró tk i, 

u u 11 3 m.

K a le n d a rz  astron om iczn y  k a lis k i.

D N I A

22
23
24
25

m aja  — piątek  
sobota  

' , n ied z ie la
, p o n ied z ia łek

W schód Zachód
D n

D ługość
1 a
P rzybyło

tn. g- tn. g- m g. m.
0 r. 7 54 w. 15 54 8 11

58 „ n* 0 0  „ 15 57 8 14
57 „ 7 57 „ 16 0 8 17
56 „ 7 58 „ 16 2 8 19

K s i ę ż y c a  
W schód 1 Zachód

m.
25 r 
4 0 „  
52 „ 

2 „

W ańtuchy do
z ang ie lsk iego  p łó tn a ,  nowej formy 
A. W Ę G IE R S K I.  O b s ta lun k i  p r z y j m u j ^ ”  ^ 

i niecki w K aliszu  ulica Józefina Nr. 5 b *• j ę  
I Również j e s t  tam że  je sz cze  5t0 
czm ien ia  w yborowego do siewu 

( 2 2 1 - 3 - 3 )

Redaktor, «f« 1  a n s k i .  W drukarni Wydawcy, W. Hiudemitha. —  Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


